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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa d, 4, października, — 


Dnia wczorajszego , jako w przedjatrze imie- 
Bla Jogo Excellencyi JW. Barona Iirieg, 

tezydepta najwyższego rządu Galicyi i Lodo- 

eryi, wyprawiona była przez dyrekcyję nie- 
mieckiego teatru wielka serenada. 

O pół do d<iesiątój wieczorem przed pomio- 
tzkaniem Jego Exctllenczi, przy szerokićj ulicy, 
Zgromadził się cały poczet śpiówaków opery nio- 
Mieckiój wraz z orkiestrą, która uroczysty za- 

lar swój uwerturą z opery Fidelio Bethowena 
ozpoczęła i takowa z największą dokładoością 
Wykonała. Poczóm nastąpił kwartet boz towa- 
Pzyszenia orkiestry, śpiówany przez pp. Frisch, 

arschal , Ulram i Tomaselli, i sprawił praw- 
liwie zachwycający skutek. Piękne, pełne 
lony płynęły w dalekie przestrzenia spokojaćj 
Rocy, i wiodły przy poświacio księżyca w pełni, 
2? przyjeźną ciszą spór najprzyjemniejszy. 
P Podziwnie pięknię wydawał się chór z opery 

"eciosa przez Wolfa, któremu również z podziwną 
atuda odpowiadało rozlegające się w dsli ocho. 

'aryjacyjo na flecie z towarzyszeniem orkie- 
Sry, ułożono na temat hymnu ludu: »Doże za- 
chowaj nam Ferdynanda 1.4 odegrał jp. Ulram 
l dowiódł, że obok muzykalnego talentu, który 
Rò jako operzystę zaszczyca, również nie mała 
ległość i na tym instrumencie osiaągnać umiał. 

W końcu przez wzwyż nadmienionych arty- 
Słów odśpiówany był drugi kwartet; po nim na- 
Mapiła spaniała uwertura z opery: s/Voc balo- 
Wuś przez p. Auber, którćj szumne tonów fale 
MuEroko się rozlegając, melodyjnóm swóm br: mie- 

lem powietrze zapełniały.  Byłto ostatni téj ro- 
Maptyczno- wzniosłćj chwili datek, który umnic- 
Wo dostojaemu naczelnikowi kraju, w znak 
iwojćj podzięki, hołdu i uszanowania złożyło, 
| przez to samo, muzyczne to usiłowanie, wyż- 
Mém ocnaczeniem uświęcone zostało. 


Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


Wedłog doniesień z Brescyi, Cesarzowa 
€jmość d. 21. września po południa przyj- 
Larata damy; JCMość Arcyksiąże Ludwik jeż- 
it do Gardony, dla oglądania tamtejszéj fabryki 
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broni. Wieczorem tak miasto jakoteż okoliczre 
wzgórza znowu jak najświetniój były ilumino- 
wane. Naj. Państwo śród wielkiego nacisku 
ludu raczyli oglądać ilumioacyję , a potóm równieź 
suto oświetlony teatr zaszczycili Swą obecnością, 

Naj. Cesarstwo Ichmość d. 22, września 
zrana, po wysłuchaniu mszy świętój , mianćj 
przez księdza biskupa w nowym kościele kate- 
dralnym , dawali posłuchanie pożegcclne wszyst- 
kim tak cywilnym, jakoteż duchownym i woj- 
skowym władzom, poczóm wyjechali do Kre- 
mony, dokad JCItMości odprawili wjazd zaraz 
po 1szój po południu, pośród odgłosu wszyst- 
kich dzwonów i radosnych okrzyków ludu. 


Według wisdomości z liremony Naj. Pań- 
stwo Cesarz i Cesarsowa wysiedli tamże 
w pałacu margrabiego Ala Ponzoni, arcy-pod- 
czaszcgo Lomhbardzko - Weneckiego Jrólestwa , 
gdzie Ich CliMościam przez gubornatora hrabię 
llariig władze duchowne i cywilne, a przez jc- 
nerał- majora Weigelsperg wład.o wojskowe przed- 
stawione były. — Po objedzie JCILMość w towa- 
rzystwie JCMości Arcyksiażat liajnera i Ludwi- 
ka, gubernatora i c. B. delegata, zwidził wiele 
publicznych zakładów ; Naj. Cesarzowa Jójmość, 
w towarzystwie Śwój najwyższćj ochmistrzyni 
landgrabioi Fürstenberg, Swego najwyższego och- 
mistrza hrabi Dietrichstein i podesty hr. Crotti, 
zaszczyciła odwidzinami Swemi żeński dom edu- 
kacyjny i kolegium della Beata Pirgine, Wio- 
czorem było całe miasto oświellone, mimo pa- 
dejącego po południu deszczu, który poczynione 
do tego przygotowania po części popsuł. 

W niedzielę d, 23. o godz. SIćj z rana Naj, 
Państwo towarzyszeni przez Arcyksięcia- Wice- 
króla i tegoż najdostojniejszą Małżonko, przez 
Arcyksięcia Ludwika, gubernatora i liczną switę, 
udzli się do kościoła katedralnego dla słuchania 
mszy świętej. — Po powrocie z kościoła raczył 
N. Pan rozkazać po przed balkon swego pomie- 
sekania przeciągać wojsku załogi, poczém prred- 
stawiono JCHMości cały korpus oficerów. — O go- 
danie 11iej odbyła sio u lch ChMości prezenta- 
cyja szlachty, mającćj PSP, u dworu, — W Ło- 
łudoie Naj. C-sarz Jegomość, śród ogromnego 
naciska ludu, zapełniającego powietrze okrzy- 
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kami radości, w towarzystwie Arcyhsięcia Wice- 
króla, gubernatora i c. k. delegata, udał się 
najprzód do doma zaopatrzenia, następnie do 
Szpitala braci miłosierdzia, poczóm zwidził je- 
szcze kilka inuych publicznych zakładów. — 
Naj. Cesarzowa Jójmość , w towarzystwie Swego 
najwyższego ochmistrza, mergrabiego Ala Pon- 
zoni i podesty hrabiego Crotti, zwidaiła szpital 
cywilny, dom sierot i kilka żeńskich edukacyj- 
nych zakładów. — Po objedzie, do którego mieli 
zaszczyt być wezwanymi szefowie władz i dyre- 
ktorowie różoych publicznych zakładów , Naj. 
Pavi przyjmowała damy, mająco wstęp u dworu. 
Wieczorem było miasto jak najokazalój oświe- 
tione. Ich CliMości, pośród wielkiego napływa 
ludu, raczyli oglądać iluminacyje. Gdy potóm 
Naj. Państwo pokazali się w rzęsisto oświetlo- 
nym teairze della Concordia, przyjęci byli od 
licznie zgromadzonćj publiczności okrzykami u- 
radowania. które ponawiały się przy każdój wrotce 
pieśni ludu, zaintopowanćj za pokazaniem się 
lch CHMości. 

JCMość Arcyksiażę Frańciszek Karol zje- 
chat dnia 19. wrześni» z Bergamo do Iiremony 
i wysiadł w pałacu Pallavicini, gdzie JCMość 
przyjmowany był przez szefów tak cywilnych 
jakotoż wojskowych i duchownych władz. — 
JUMość odjechał nazajutrz do Parmy. 


Ciag dalszy wyszczególnień i oznak hono- 
rowych , rozdanych przez Naj. Cesarza Jegomości 
w Lombardzko- Weneckióm Królestwie : 

Order korony żełaznój drugićj klasy 

(z uwolnieniem od tax) 
dany został hrabi Aloizemu Settala, wielkiemu 
mistrzowi obrzędów w Lomb. Wenec. Král stwie; 
brabi Ferdynandowi Crivelli, ochmistrzowi 
Ji Mości Arcyksiężnćj Wice-królowćj ; bielkupowi 
udyńskiemu, JX Imapuecloni Lodi; biskupowi 
werońs'iemu, JX. Józclowi Grasser; wice- 
prezydentowi c. k, junty do ułożenia grunto- 
wego katzatru, Puwłowi de Ca pitani; pre- 
zydentowi c. k. sadu apelacyjnego w Medyjola- 
nie, Antoniemu Mazzeti; prezydentowi c. K. 
kameralnego-mogisiratu w Wenecyi, Frańcisrkowi 
baronowi Galvagna; prezydentowi e. k. ka- 
nieralnego magistratu w Medyjołania, Janowi 
Chrzcicielowi Malgrani; c. k. rzeczywistemu 
radzcy nadworaemu i jeneralnerna dyrekiorowi po- 
licyi w Medyjołanie, Karolowi Justowi Torre- 
sani; c. k. rzeczywistemu radzcy gubernijal- 
nemu w Wenecyi, Piotrowi de Maniago. 
Order korony żolaznćj trzeciój klasy 
(z uwolnieniem od tax) 

c. k. radzcy nadworoernu przy najwęższym sena- 
cie sprawiedliwosci w Weronie, Józefowi Castel- 


łani; prezydentowi c. k. cywilnego trybunału 
sprawiedliwości w Wenecyi , Ludwikowi Sal- 
violi; prezydentowi trybunału w Brescyi, si- 
bertowi Beretta; kanonikowi medyjolańskiemo+ 
JX. Palamedesowi Carpani; JX. Samuelo” 
Bussola z Monzy; delegatowi prowincji me- 
dyjolaúskisj, Frańciszkowi Torriceni; deloga- 
towi prowincyi bergamskićj, Janowi Bozzi; 
delegatowi prowincyi wincenzkicj, hrabi Dom" 
nikowi Michiel; radzcy gubernijalnemu i 99" 
rektorowi lotergi w Medyjolanie, Juliuszowi Pae 
gani; radzcy gubernijalnemu przy juncie gru% 
towego katastra w Medyjolanie, Erazmowi b0” 
cini; deputowanemu centralnéj wenechiój k00- 
gregacyi, Andrzejowi de Saggini; podeście 
Medyjolanu, hrabi Gabrio Casati; podeście 
Wenecyi, hrabi Janowi Carrer; podeście Udy” 
ny, hrabi Antoniemu Berretta; podeście P6 
gama, hrabi Piotrowi Moroni; byłemu pode” 
ócie Medyjolanu, hrabi Antoniemu Durini 
byłemu podeście Wicenzy, hrabi Andrzejowi Val 
marana; deputowanemu medyjolańskiéj KOD- 
gregacyi prowincyjonalaćj, Karolowi de Villai 
deputowanemu prowincyjonaloéj bergamskić 
kongregacyi, hrabi Janowi Maffeis; c. k. sza” 
belsnom : hrabi Antoniemu Greppi, hrabi Kar 
rolowi Ohktawiemu Castiglioni, margrabiem” 
Lorenzo Litta- Modignoni, margrabiema P9” 
włowi d Adda; intendeotowi skarbu w Wero 
nie, Karolowi de Marin; hrabi Pompejuszo** 
Litta w Medsjiolanie ; dyrektorowi budowli pY” 
blicznych w Wenecyi , Hieronimowi Venturelli 
prowiacyjonalnemu wice - delegatowi Wenecy!* 
Karolowi baronowi Pascotini; dyrektorowi c. ** 
liceum w Brescyi, lilemensowi de Rosa; jene” 
ralnemu dyrektorowi gimnazyam w Medyjolś” 
nie, Antoniemu Fontana; sekretarzowi akó” 
demii sztuk piękngch w Weneczi, Antoniom” 
de Diedo; bibliotekarzowi przy San Marc? 
w Weneczi, JX. Piotrowi Bettio; profesorom 
uniwersytetu Pawii: JX. Piotrowi Configliash'" 
Bartłomiejowi Panizza, Aloizemu Lanfr80 
chi, Jgnacemu Berstta; profesorowi uniw” 
sytetu padewskiego, JX. Salwatorowi dal Ne” 
gro; adjunktowi przy dyrekcyi publicznych bo” 
dowli w Medyjolanie, Karolowi Donegan i 
JX. Ferrante Apporti w Iiremonie. 
(Dokończenie nastąpi.) 
Kroacyja. j: 
Dnia 16. września widciano w Zagrabia p°” 
nocną zorzę. To samo zjawievie postre 
Żono także przez dwa wieczory, to jest d. 1 
i 16. we Lwowie, gdzie północna zorza PM 
jasnym zupełnie widokręgu trwała przez = 
godziny. Zjawienio to uważano również w Wa E 
wie, Berlinie, liopenhadze a nawet i w Tala? 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Biszpanija. 

W najoowszych listach z Rajonny z dnła 17go 
Września donoszą, Że krystyniści w skutek zbli- 
žānia sio Marota, opuścili znaną warownię de las 

anderas (na północ od Bilbao) i cofnęli Jo miasta 
Wzystiją zewuętczne posterunki. — Gazcite de 

rance mniema, że w obecnój demoustracji prze- 
tiw Bilbao ukrywa się zapewne inoy plaa, mię- 
ły Don Carlosem a Marotem w Bergara umó- 
Wiony, — Quotidienne wspomina o morderczćj 
Walce, która w enkartacyjach zajść misła mię- 
2 karlisiarni pod Castorem de Andechaga a kry- 
Myniatami pol Csstanedą, w którćj ostatni mieli 
Pouieś; klzskę. Bliższe szczegóły jeszcze nie są 
wiadome. — Espartero z częścią swojego wojska 
nią 15go stał w Rioja niedaleko Logrono; w Na- 
Warzę pod Alaicem i Dva Diego de Leonem zo- 
awit 10000 ludzi. W odezwie doswojego woj- 
kta, wydanćj pod dniem 8. września z Artajony, 
odwrót swój przypisaje konieczności wyruszenia 
W pole przeciw wtargnionym do Kastylii powstań- 
tom ; lecz skoro ci pobitymi zostsną , przyrzeka 
*róció do Nawarry, dla uderzenia na Estellę. — 
almsseda odstawiwszy do Laskany zabranych 
Pod Qaiotanar jeńców, miał z Orduny do Kastylii 
Powrócić. — O dalszych obrotach Cabrery zawićra 
00 następuje Gazzetta Piemontese a dnia 22go 
Września: »Najnowsze wiadomości o Cabrorze 
otrzymujemy morzem. |Jiapitan statku, który 
W cztórech dniach z Tartozy do Marsylii zawinął, 
Opowiada, że Cabrera z pięcia batalijonami i 
trzema działami przez Ebr się przepranił i wtar- 
Rna? do Katalonii, dla opanowania kopalni ołowia 
WFalset , w pobliżu Tortozy. 

Donoszą z Madrytu pod dniem 15. września 
W gazecie Quotidienne). że hrabia Ofalia (szef 

lego ministeryjum ) ma być przeznaczony na 
Ambasadora hiszpańskiego do Paryża. — Dzienuik 

on Sens potwierdza to ztym dodatkiem, że de- 
ret mianowania był już dnia 11go przez rejentkę 
Podpisany; lecz wkrótce sprawa tą wzięłaznowu 
dny kierunek. Rojentka zatrwożona adresami 
g ntamientu i depotacyi prowincyjonaloćj Ma- 
rytu, dnia 15go zraua kazała przywołać pana 

Ampuzano, dla polecenia ma siłądu nowego 
Ministeryjam ; ten oświadczył jednak , że podej- 
Mię się tego li pod warunkiem, jeźli teraźniej- 
us kortezy rozwiazanemi a nowe wybory w kró- 
ĉstwio nakazanemi zostaną. W rówaym czasie 
ądał , ażeby wszyscy urzędoicy, których wstecz- 
nie działsjące ministeryjum oddaliło i po większój 
Części na wyspy deportowało , zostali znowu na 
grzędy przywróconymi i ażeby kilku janerałów, 

tórzy widocznie są zdrzjcami, jeżli nie stawić 
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przed sadom wojennym, to przyuajmnići oddalić, 
»/ądania tes dodajo Bon Sens vsa przykre, a re- 
jentka zapewne namyślać się będzie, zinim je 
ola Leez nióma dla niéj innego środka : 
ub d'browołoie shtoni się do tego, co jest nie- 
odzownóm, lub zmuszona zostanie; jeźli nės 
wszelkie znemiona nia mylą, partyja rady- 
kalna przod końcem września obejmie w Ilisz- 
panii stér rządu.4 


WWieika Brytanija i Irlandyja. 


Według Naval-and-Military-Gazette z dnia 
15go września, obecnie w Woolvich wyprawiają 
okretami 30,000 karabinów, także lawety i inne 
zapasy wojenne. W liście z Plymoath pod dniem 
14. września donosza, że takowe przeznaczone są 
do Malty i do lianady, do któregoto ostatniego 
miejsca ma takie wojsko odpłyngć. — Taż ga- 
zeta zawióra wiadomość, że z Hanady żadano także 
posilka w ludzisch artyleryjnych , lecz oddział 
ten broni zredukowany na stopę pokoju w takim 
teraz jest stanie, że nawet bes jedaćj kompanii 
obejść się niepodobna. 


Francyjn. 


Według dziennika Messager, miały do mini- 
steryjum marynarki nadejść depesze z Marty- 
niki, w których upraszaja usilnie o wzmocnie- 
nie załogi na tój wyspie z powoda wzburzeniz, 
jakie wznieciło tamże uwolnienie Murzynów w po- 
blizkich osadach augielskich. Okret przewozowy 
Qise ma wkrótce tamże z wojskiem na pota- 
dzie z Brestu odpłynać. 

P. Gisqaet użył drogi prawa przeciw dzien- 
nikowi Messager, którego odpowiedzialny redaktor 
stawił się dnia 10gn września przed sędzią in- 
atrukcyjnym. »Pan Giequet« mówi pomienione 
pismo, vniech będzie przekonanym, że bynaj- 
mniéj nie lekamy sie tego procosu. Jeżli cha- 
raktery prywatna zawikłały się w tę gorsząca hi- 
storyję, nie jest to nasza wina, ale winą tych, 
którzy spór rozpoczęli. Wygładamy niecierpliwie 
chwili sprawiedliwości i w obec pobliczności wy- 
toczenia tego procesu.« Słychać, że p. Parguin 
bronić bedsie sprawy paoa Gisquet, a pp. Da- 
langle, Henaoquia i Cap'n sprawy zApozwanega 
dzioonika. 

Według lita z Algieru z dnia 8. września, imig- 
dzy jeneralnym gubornatorem a Achmotem, ex 
hejem Ronstantyny, miał stanąć traktat, który 
uż do Francyi do podpisu posłano. 

Journal des Debats z duia 21. września za- 
wićra o sprawach szwajcarskich artykał 
bsrdzo wyzywajscy. Najprzód stara się dowieść, 
że jożeli Szwajcarowie jarydyczną rzebiegłością 
uwłiedzeni zatrzymają w swoim kraja Ludwika 


Bonapartego, przez to samo ściągna na siebie 
największy kłopot , albowiera Szwajceryja stanie 
się natenczas miejscem zgromadzenia dla wszyst- 
kich osób, które przeciw państwom „sąsiednim 
konja spiski. Już wrócili do tego kroju włoscy 
emigranci Mazzini i bracia Ruffini, których 
pobyt w Szwajcarył był powodem do Sejmu 
w roku 1836, i również jest rzeczą pewną, iż 
osoby znane z bardzo złój strony pomiędzy zbie- 
głymi, którzy byli osądzeni w kwietniu, już zamy- 
slały osiąść w Szwajcaryi i założyć tamże wydział 
dyrygujący. Spodziówać się naloży, iź lud szwaj- 
carski, który zawsze rozumnym sposobem my- 
ślenia i zamiłowaniem sprawiedliwości się odzna- 
czał, przez powyższe wypadki pozna swój stan 
prawdziwy; sprawa Francyi jest tak sprawie- 
dliwą , iż niepodobieństwem się zdaje, aby Szwaj- 
caryja, jedynie dla samego widzimisię chciala 
poróżnić się z swoim najdawniejszym i najpewniej- 
szym sprzymierzeńcem iobstawać koniecznie za 
człowiekiem , który żadnym ważnym związkiem 
mie jest znią połączony i który już raz przez za- 
mach strazburski skompromitował Szwajcaryję. 
Na wszelki sposób, Francyja przedsięweżmie sta- 
nowcze środki; albowiem sprawa ta jest nezbyt 
ważna , aby się Francyja na wszysiko, a nawet 
ma sam opór nie miała przygotować. Już wy- 
dano rozkaz, by niezwłocznie w Lugdunie, 
Besançon i Refort formowano batalijony 
ma stopie wojennćj. »Rzgd francuzki (pisze dalej 
Journal des Debats) nie odstapi swego zamiaru; 
nie myśli on Szwajcaryję zastraszyć, ani ją upo- 
korzyć; nie chce w jéj domowe mieszać się 
sprawy: ale ma prewo i powinność bronić się 
jeźli jest zaczepionym, a opieka, którą się L ud- 
wik Napoleon zasłania, aby był wstanie w 
sąsiedztwie naszych miast pogranicznych robić 
podstępy, jest zaczepka. To, czego Francyja od 
Szwajcaryi žada, tego samego żadałaby od wszy- 
atkich państw pogranicznych , to jest od Bawa- 
ryi, Prus, Wirtembergu i Badenu. Czego Fran- 
cyja od Szwajcaryi się domoga , Da to samo ze- 
zwoliłaby dla Szwajcaryi w chwili, gdyby nasze 
państwo stało się ogniskiem iotrygantów, których 
zaobiogi zagrażałyby spokojowi, wolności i kon- 
stytocył szwajcarskiój. Francyja ucieka się do 
zasady, która uznają wszystkio uobyczajone na- 
rody, i którój się wstyscy poddzją, ponieważ ta 
kowa dla wszystkich spółnymm jest interesem. 
Czy interes jest wielkim lub małym, mocoym 
lub słabym, jedoakże na wszelki sposób jest on 
rękojmia ich bezpieczeństwa. Dziś upićra się 
Fraucyja, ażeby zasada ta została wykonane; ju- 
tro jakie królestwo, rzeczpospolita lub jakie wol- 
ne miasto żadać będzie ze swojćj strony, ażeby 
Krapcyja toż samo mu wyświadczyła, a Fraacyja 
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zezwol: na to, nie czując się bynajmnićj przeż* 
to upokorzoną. Prawo gościnności jest pięknóm 
prawem ; Francyja nie raz je wykonywała ; Szwaj” 
caryja wykonywa je ze szlachotnością , która Jój 
zaszczyt przynosi. Atoli prawo to, podobnie jsM 
każde iane w świecie, ma także swe granice? 
nie powinno ono stać się przyczyna niebe1pio” 
czeństwa i zguby dla państw sasiednich. Przy” 
znajemy bez namysła, iż wojna po między Szwój” 
caryją a Francyją byłaby nie tylko dla samej 
Szwajcaryi nieszczęściem. Atoli jeszcze wię” 
szém byłoby to dla Francyi nieszczęściem, ©% 
którego ona nigdy się nie nakłoni: nieszczęście 
Żądania a nie otrzymania sprawić” 
dliwości.« 
Państwo papićzkie. 

Jego Świątobliwość papióż Grzegorz XVI. 58 
tajnym, d. 13go września b. r. odbytym konaj“ 
storzu, ogłosił, już na tajnym konsystorzu doiś 
23. czerwca 1834 zatrzymanego ïz petto Įm 
księdza Adryjsna Fieschi, prefekta pałaców apo 
stolskich i Maggiordomo Jego Świątobliwości! 
kardynałem dyjakonem i na tymże konsystorzu 
z d. 13. b. m. lmci księdza Arcybiskupa z Mech 
lina, Iiogelberta Sterchx (obecnie w Rzymie ba- 
wiącego) mianował księdzem kardynałem; trze- 
ciego kardynała zachował sobie Jego ŃŚwiątobli* 
wość in petto. 


Na tymże konsystorzu miał Jego Swiatobliwość 

Papióż Grzegorz XVI. następującą przemowę: 
»Czcigodni bracia !« 

»Jest to właściwe wyrokom Boga, którego O patrz” 
ność wszelkiemi sprawami kieruje, że w czasach: 
w których kościołowi Swojemu chce wzrost 
przysporzyć, często miła pociecha łagodzi jego 
cierpienia i w łaskawości Swożój do smutnych lo- 
sów pocieszające miesza. Tym sposobem obja- 
wia Bóg moc Swego ramienia, bez ustanku ochró* 
piajacego ten kościół, a zarazem wzmacnia sł6* 
bość naszę, ażebyśmy nie ulegli odurzepi trwogź 
na wzpomnienie nieszczęść, lub złamani tychże 
naciskiem Tej łaski Boskićj, czcigodni bracić 
imy także, jak dawniój nasi poprzednicy, nowy 
otrzymaliśmy dowód, z którego poznajemy, że 07 
pelny radości dla wszystkich, dla nas mianowicie 
pociecha się staje. My bowiem, gdy jeszcz” 
jako członek waszego dostojnego zgromadzenia 
poświęcaliśmy dla rozszćrzenia imienia chrześci” 
jańskiego szczególne nasze usiłowanie, poznaliśmy 
wkrótce, kiedy niepojętą wola Nejwyższego 2051 
liśmy głową całego kościoła postanowieni, że po” 
wiaoność wkłada na nas wowym względzie szcze” 
gółniejsza troskliwość. Z tego więc wysokiego ste 
nowiska przeglądając owo mnóstwo ludów pa ku 
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emskićj i wszystkie je, chociażby najodleglejsze, 
jednakowa obejmując miłością, nie zaniedbaliśmy 
ładnych usiłowań naszego apostolskiego urzędu, 

Y prawdziwą wiarę po-między niemi nowo za- 
śzczepić , przywrócić lub stalój utwierdzić, iżby 
Przez to imię Pana zdniem Każdym było więcój 
sławione. Wiadomo wam, jak szczęśliws zmiana 
Iieczy przez pomyślność francuzkiego oręża za- 
tala przed kilka laty w Algierze. Biorąc z tego 
stosowny pochop fskłonieni pobożnemi życzeniami 
naszego w Chrystusie wielce ukochanego syna, 
króla Francuzów Ludwika Filipa, z natężona gor- 

Wościa dażyliśmy do tego, by pomnażać tamże 
Postępy religii. Zaiste za pomoca Boska już się nam 
Powiodło zerwać owoce, których spodziówaliśmy 

£ po nsszćj troskliwości. Bowiem wkrótce po- 
Watanie w Algierze kościół katedralny, poruczony 
Wraz z należącą doń dyjecezyją, Kierunkowi owego 
Poboźnością, naukami iroztropnością wyszczegól- 
Niającego się męża, którego dziś jeszcze na tę 
bukupia stolicę wynieść zamyślamy. Jest to ze 
Wazech miar powodem, by serce maszo roz- 
Pływało się radością, a usta brzmiały wese- 
em. Tego wymaga po nas honor religii, 
Miłość dusznego zbawienia i owa przyświecająca 
dam nie mało uzasadniona nadzieja, że Bóg ob- 
fity w miłosierdzie , którego dzieło jest doskona- 
ością, Swoję w owćj części Afryki nowo-zaszcze- 

lona winnice niebieską rosa użyźni i latorośle 
śj Szczęśliwie rozkrzewi na obfity zasiów wiary, 
W owych daleko rozszórzonych krajach, gdzie 
Llogdyś tyle kościołów kwitło za pomocą rodzi- 
méj szlachty, mnogiój ilości chrześcijańskiego la- 

U, odwagi i światła wiary świętych tego kraju 
biskupów « 

20 tém czcigodni bracia zawiadamiając was w 
dają dzisiejszym, działamy za przykładem Ojca 
Mitosierdzia , który do boleści ulgę zwykł mio- 
Mać; chcemy bowiem was towarzyszów trosk na- 
Pch zrobić zarazem uczestnikami naszćj pocie- 
chy i pośród pełoych smutku wypadków pod- 

OŚ waszego dacha i wzmocnić. Do przejścia 
w smutny przedmiot zmusza nas ciórpkość losu, 
kudrym dotknięty pa wielu miejscach kościół, 
Utyskuje. Wiele jest nieszczęść i aż nadto zako- 
Uenionych , lubo miespuszczaliśmy z oka owój 
Uoskliwości Duszćj, która dawno już nalóga na 
has , jżbyśmy od doma Izraela, ile w możności 
Jem naszćj, tę długo trwała oddalali zgrozę. Lecz 

Okrywając milczeniem to co wam aż nadto zna: 
ne i wiadomo, nie możemy przenieść na siebie, 
bysmy pie wylali przed wami’ naszego serca, 
pełnionego smutkiem z powodu zawsze je- 
m” nieszczęśliwego stanu sprawy katolickićj w 
trólestwie Pruskićm.« 

(Cigg dalszy nastąpi,) 


Szwajcaryja. 


W nowój »Zurychskićj Gezecieś z d. 24. wrzc- 
śnia czytamy: »Niektóre dzieńniki donoszą, że 
Ludwik. Bonaparte Szwajcaryją opuści. 
Od osób zawiadomionych dokładnie o tej rzeczy, 
upewniono nes rzeczywiście , iż otrzymał do An- 
glii paszporty. Nie można wiedzióć z pewnością, 
ażali przy wyjeździe swoim zrzeknie się także 
prawa szwajcarskiego obywatelstwa, i w jakim 
stopniu w ogólności poróżnienie między Fran- 
cyją a Szwajcaryją przeto ustanie. Najmniój zaś 
ci zawiedzeni będa w swojćm mniemania, któ- 
rzy z samego początku niepowodowani bynaj- 
mnićj osobistym interesom Ludwika Bona- 
partego, jedynie dla ntrzymania narodowo- 
ści się upiórali, o ile takowa była zngrożoną. 
Najnowsze wiadomości donoszą. że Ludwik 
Bonaparte w nocie podanćj do Tutgowii jaż 
się zrzekł swojego prawa obywatelstwa.< 


Szwecyja i Norwegija. 


Pisma berlińskie donoszą ze Sztokolmu pod 
dniem 18. września: »Ostatnich wieczorów pa- 
nowała spokojność w stolicy, oprócz że w kilka 
przez Żydów zamieszliałych domach okna wybito. 
Sprawców tych pojedyńczych zaburzeń, które 
każdego z przedostetnich wieczorów tu i owdzie 
się pojawiały, dorad podobnież nie odkryto, jak 
i podżegaczy dawniejszych bazprawi. Otworzona 
na giełdzie subskrypcyja, dla zebrania potrzeb- 
nych wtym zamiarze środków , i nagrody przy- 
rzeczone w odezwie namiestnika, stały sie również 
bezowocnemi. Tymczasem zajmują się ciągla 
planem zreorganizowania policyi, która w roz- 
ruchach czasów ostatnich aż nadto niemoc swoją 
okazała. 


Danija. 


Gdy d. 17go września król: duńska fregata Rota 
mając na pokładzie płynącego z Rzyma do Ito- 
peohsgi sławnego rzeźbiarza Thorwaldsena, 
koło strzech korosc pod Kopenhaga zarzuciła 
kotwicę, mimo ulewnego dészozu zgromadziło 
się przy cłowćj budzie mnóstwo luda, a uplota- 
mi z kwiatów uwieńczone łodzie, mieszczące pro- 
fesorów uniwersytetu kopenhagskiego, akademii 
sztuk pięknych, wielu uczonych, artystów i t. 
p. wypłynęły z mazyka na przeciw Thorwald- 
senowi. Na trzykrotne kurrah odpowiedziano 
z fregaty. Następnie dla powitania artysty od- 
śpiówano stosowną Pieśń, za co tenże z pokładu 
podziękował. Wielu 'udałh się na pokład by go 
osobiście powitać Pa gdy artysta na lad wysiadł, 
lud wyprzagł konie z jego powoza i Sm z vnie- 
sieniem ciagnał go do zamku Charlottenburg 
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Wieczorem wyprawiono ma tamże serenade, przy 
którój orszak artystów z pochodniami wystąpił, 


Prussy. 
— Z Berlina dnia 47. września. — 


Mówią tu powszechnie o msjącóm tćmi dnia- 
mi nastąpić zaślubieoia Następcy tronu Bawar- 
skiego z najstarszą córka Cesarza Roszyjskiego, 
W. Księżniczka Maryja Mikolajewna , narodzoną 
d. 18. Sierpnia 1819, a zatóm 6 lat młodszą od 
dostojnego narzeczonego. (G. P.) 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 18. września. — 

W d. 4. sierpnia r. b. przeniósł się do wiecz- 
ności zaakomity i zasłażony obywatel gubernii 
Kaliskiéj Tomasz Maroszewski. Majątek 
awój cały, liczna i piękna biblijotekę , przezna- 
czył testamentem na wychowania młodzieży P io- 
tekowa, swego rodziaaego miasta. Całe życie 
Maruszewskiego poświęcona było ludzkości, zgon 
taż jego słaszoie uważsny za powszechną strato, 
opłakoja liczni przyjaciele. 

Turcyja. 

Journat d Odessa donosi è Koastaatynopoła, że 
Sułtan przesłał swój portret królowi Pruskiemu 
a kollię z pereł królowćj Angielskiój; zaś lordo- 
dowi Palmeratonowi przesłał iosygoija swego or- 
deru. — 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Chleba przywieziono do Lwowa od 16. do 
31. września: 1350 celn. 67 fantów, a mąki: 
5610 cetnarów 88 funtów. 


Wiedeń d. 30. września 1838. Taksa od fanta 
mięsa na przyszły miesiąc tutaj w stolicy ma 
być o jeden grajćac mon. koa. zaiżoną, to jest: 
fant ma być po 8 grajcarów mon. konw. Oko- 
liczność ta wstrzymaia nisco ruch handla wtym 
tygodoiu, gdyż we czwartek i w piatek płacono 
cetnar wołu galicyjskiego po 36 do 37 1/2 zr. 
w wał. wiod.; zaś wołu węgierskiego po 36 do 
38 1/2. Pomimo tego jedank ceny niżéj spaść 
nie powinny, wszak zapasów wielkich nióma, na 
jarmarek w Waitzeo spodziewają się koło 30 stad 
wołów, ilość, która byaajaałój nie jest przesa- 
dzoną , ileże już na stajni właśnie oa tym jar- 


marku zakupują i dawnemi czasy liczył on 60 
do 70 stad wołów. 


Londyn d. 21. września 1838. Jak od 14 dol 
tak i teraz piękna pogoda sprzyja bardzo źni* 
wom. Dotąd (wedłag rejestrów cłowych) oclono 
tu 570,000 kwarterów pszenicy zagraniczoój 7 
60,340 cetnarów maki zagraniczoćj. (W całój 75% 
Anglii oclono jéj dotąd przeszło milijon kwarte? 
rów). Cło od kwartera podniesione zapewne "9 
dzie w przyszłym tygodniu na 10 szyl. 8 don! 


a w po-przyszłym na 16 szyl. 8 denarów. 
(Preus. Handi, Zeit.) 


Nowy-Jork d, 26. sierpnia 1838. Ceny psze” 
nicy i maki tak u nas jako i na wszystkich taf 
gach Ameryki Półaocaćj idą w górę, co temu 
przypisują, Ze zebrana pszenica daleko mniej W9" 
daje aniżeli sobie obiecywano. Gdyby jéj istot" 
nie zabrakło, co według niektórych doniesi 
dość jest do prawdy podobném, to wtedy powio” 
naby znacznie pójść w górę, zwłaszcza że 28ņp% 
sy dawoćj prawie zupełnie są wyczerpane, a Ko” 
kurudza w naszych poładniowych prowiacyjach 
od sześciotygodniowój posuchy bardzo ucierpiałć: 
W takim położenia, Zjednoczone Stany potra® 
bowałyby znowu dowozów z Europy. 

(Preus, Handl. Zeit.) 
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Berlin d. 28. września 1838. Po dłaższą 
ciszy w handła wełaą nastapił znowu rach 9 
1ł dni. Kilka Aoglików którzy do nas wstąpili * 
przejeździe na Wrocławski jarmark jesienny, p% 
robili wcale znaczne kupna, Cena dzisiejsza Di9 
wyrównywa przeszło-targowój tylko o 2 do 318 
larów na cetnarze. — Z Polski dowieziono ta © 
statniemi czasy dosyć wełny , lecz ta tylko ” 
ilości nie zaś w jakości zastępuje ubytek po 10 
tejszych składach, iak, że te zawsze jeszcze 
30,000 cetnarów wełny zawierają. Jednak w té 
ilości jest stosunkowo mało wełny dla fabryk50” 
tów zdatnój, kióraby nad 85 tałarów warta byłś ' 
największa część jest na 60 do 75 talarów pr” 
skich. — (Preus, Handl. Zeit.) 


TEATR POLSKI 


W poniedziałek: Amerykanin we Francyi, homedyja 4 
5 aktach. 
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